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Program XXXVI Rady Ogólnej. 


Trzydzieste szóste Walne Zgromadzenie 
Rady ogólnej c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego — 
na które powołani są w myśl §. 17. statutu nietylko 
Delegaciwybrani,alei PrezesowieOddzia- 
łów, jako Delegaci z urzędu — odbędzie sie 22. i 28. 
marca b. r. we Lwowie. 

Program tegoż Zgromadzenia ustanawia się 
następujący: 

A) Sprawy do decyzyi Delegatów należące: 

1. Sprawozdanie z czynności Komitetu za rok 1900. 

2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów za rok 1900. 

8. Sprawozdanie komisyi rachunkowej : 

a) co do zamknięcia rachunków za rok 1900. 
b) co do budżetu na rok 1901. 

4. Wybór pięciu członków Komitetu w miejsce 
ustępujących z turnusu pp.: br. Brunickiego Juliana, 
ks. Lubomirskiego Andrzeja, ks. Sapiehy Władysława, 
Schnella Oskara i Dra Skałkowskiego Tadeusza. 

5. Wybór komisyi rachunkowej na rok przyszły. 

B) Sprawy do decyzyi Ogółu Członków należące: 

1. Obrona interesów rolniczych Galicyi przy spo- 
sobności odnowienia traktatów cłowych i handlowych. 
(Referent Dr. Tadeusz Pilat). 

2. O potrzebie dalszego rozwoju przemysłu cukro- 
wniczego w kraju naszym. (Referent książę Andrzej 
Lubomirski). 

8. Sprawa rozwoju sadownictwa w kraju, zużytko- 
wanie i eksport owoców na większą skalę. (Referent 
Dr. Szyszyłowicz), 

4. Wnioski oddziałów dotąd zgłoszone : 

a) Lwowskiego: w sprawie uzyskania ulg dla rol- 
ników przy obecnej taryfie kolejowej. (Referent p. Sta- 
nisław Komornicki). 

b) Pokuckiego: w sprawie zabiegów rzeźników wie- 
deńskich, by przerzucić opłatę konsumcyjną od wołów 


opasowych z konsumentów na producentów (Referent 
Dr. Krzysztofowicz). 

c) Rawskiego: 1) w sprawie podjęcia energicznych 
kroków celem zwężenia katastralnego pasu granicznego, 
zniesienia rewizorów bydła i oddania funkcji wystawia- 
nia paszportów zwierzchnościom gminnym. (Referent, 
p. Lewandowski). — 2) W sprawie przyspieszenia za- 
prowadzenia ustawowego tępienia gruźlicy u bydła. 
(Referent ks, Kornel Kuzyk), 

d) Stryjskiego 1) w sprawie wypracowania instru 
kcyi dla przeprowadzenia prób maszyn i narzędzi rol- 
niczych — jakoteż starania się o fundusze na takie 
próby. — 2) W sprawie użycia spirytusu na cele oświe- 
tlenia i opału maszyn. (Refent br. Brunicki). 

W obec zaprowadzenia na wszystkich liniach ko- 
lei żelaznej taryfy strefowej -—- a wskutek tego niemo- 
żności uzyskania jakiegokolwiek zniżenia cen jazdy, 
karty legitymacyjne nie będą w tym roku Szan. 
Członkom rozsyłane, gdyż dyrekcya kolei nie 
udziela żadnych zniżeń. 

Okólnik niniejszy raczą Szan. Rady Oddziałów 
udzielić do wiadomości pp. Delegatów, jakoteż 
wszystkich Członków i zachęcić ich do jak 
najlie niejszego udziału w posiedzeniach, zwracając ich 
uwagę, że w Zgromadzeniach Rady Ogólnej mogą brać 
udział wszyscy Członkowie Towarzystwa — a to ws pra- 
wach wyliczonych pod A z głosem doradczym, wspra- 
wach wyliczonych pod B. z głosem stanowczym. 

Pierwsze posiedzenie Rady ogólnej — dnia 22, 
marca b r. — rozpocznie — się o godzinie 9 z rana 
nabożeństwem w kościele arehikatedralnym, poczem 
Czlonkowie zbiorą się we wielkiej sali ratnszowej. 


We Lwowie dnia 22. Lutego 1901. 
Z Komitetu c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego. 


Sekretarz: 


F. Skrochowski. 


Prezes: 
Sianistaw hr. Stadnicki. 
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Rolnictwo Galicyi wobec odnowienia 
traktatów handlowych. 


(Ciąg dalszy). 
Iv. 

Najważniejsze skutki gospodarcze dła Galicyi bę- 
dzie mieć uregulowanie w traktatach handlowych kwe- 
styi wywozu i dowozu bydła rzeżźnego i pociągo- 
wego. Od tego jakie postanowienia będą przyjęte 
w ustawach cłowych, weterynarskich i traktatach han- 
dlowych, od tego, jak one będą wykonywane w praktyce 
zawisł prawie rozwój lub upadek rolnictwa w Galicyi. 
Należy bowiem z jak największym naciskiem podnieść 
że exystencya większej części naszych małych rolników 
zależy od tego, czy będą oni mieli zapewniony odbyt 
bydłai nierogacizny, w zachodniej części kraju 
także koni za granicę a zwłaszcza do Niemiec. Kto zna 
tylko nasze stosunki musi nam w tym względzie przy- 


Gdy w r. 1881 przyszły do skutku traktat handlowy 
i umowa co do zaraz bydlęcych z Niemcami a nastę- 
pnie wydano ustawę o ochronie bydła od księgosuszu, 
byli rolnicy galicyjscy przekonani, że odtąd nie będzie 
żadnych przeszkód dla wywozu bydła z Galicyi do Nie- 
miec, wyjąwszy naturalnie w wypadkach wybuchnięcia 
zarazy, te okręgi w których właśnie zaraza wybuchła. 
W tej nadziei władze krajowe starały się wszelkiemi 
sposobami o jak majdokładniejsze i najsurowsze prze- 
prowadzenie ustaw weterynarskich i znachodziły w tem 
jak najsilniejsze poparcie u wszystkich intelligentnych 
rolników : myślano że przez ścisłe wykonywanie ustaw 
weterynarskich, zapewnią sobie stały zbyt bydła w pań- 
stwie niemieckiem. Tymczasem władze pruskie w ciągu 
minionych ośmiu lat, prawie stale trzymały w zamknię- 
ciu granicę dla dowozu bydła galicyjskiego, chociaż 


ogromne obszary Galicyi, niekiedy nawet cały kraj, 
wolne były zupełnie od zarazy. Wszystkie znrządzenia 
weterynarskie okazały się tylko wygodnym pretextem 
dla wstrzymywania dowozu bydła galicyjskiego, nieko- 
rzystnego dla pruskich agraryuszy!... Ciekawem jest 
przytem, że Węgry traktowano względniej, chociaż wy- 
konywanie ustaw weterynarskich jest tam nierównie 
mniej ścisłe jak w Galicyi i były już wypadki, że do 
krajów Cislitawii zwłaszcza Galicyi, zawleczono zarazę 
z Węgier. To też wywozu bydła rogatego do Niemiec 
w ciągu całego czasu trwania tych umów, prawie nie 
było, wywóz zaś nierogacizny miał większe znaczenie 
tylko w latach 1898 i 1894. 

W zawrzeć się mających traktatach więc, należa- 
łoby żądać z całym naciskiem, ażeby nieusprawiedli- 
wione zamy kanie granicy pruskiej dla dowozu bydła 
z Austryi, zwłaszcza dla wywozu z całej Galicyi 
ustała, i ażeby w razie jeżeli ono z pnwodu zaszłej za- 
razy następuje, postępowano wobec Galicyi tak jak 
wobec Węgier t. j. rozciągano zamknięcie tylko na po- 
wiat polityczny galicyjski w którym zaraza wybuchła, 
ewentualnie na powiaty sąsiednie. 

Prócz umożliwienia w ten sposób wywozu bydła 
do Niemiec i utrzymania niemieckiego cła dowozo- 
wego na bydło w dotychczasowej wysokości, byłoby 
dla Galicyi bardzo ważnem, umożliwienie jej regula- 
rnego wywozu bydła do Szwajcaryi i Francyi: 
zwłaszcza zniżenie ceł dowozowych od owiec w Szwaj- 
caryi. Ze względu na projekt nowej taryfy celnej nie- 
mieckiej, należałoby żądać aby nie zniżano dla młodego 
bydła („Jungvieh*) granicy wieku z 2'/, lat na 1%,j bo 
ta druga granica jest dla krajowych ras galicyjskich 
za nizką. 

Nałeżałoby dalej starać się o możliwe zniżenie nie- 
mieckiego cła dowozowego na świnie ponad 10 do 60 kg. 
ta bowiem kategorya gra najważniejszą rolę w austrya- 
ckim exporcie. 


Wrażenia z wycieczki na Zachód 


napisal Prof, Karol Malsburg. 


V. Wycieczka do północnej Francyi. 
(Ciąg dalszy). 

Dla uzupełnienia opisu „czarnej“ fermy p. de Fievet 
w Masny Koło Douai dodać muszę jeszcze kilka szcze- 
gółów. Wołów roboczych jest 50, także prawie czarnych, 
rasy Salers, będącej odłamem auvergun'ackich brachy- 
cerów brunatnych, bardzo podobnych do vorarlberskich 
montafunów. Owczarnia mieści zależnie od pory 
roku, 600 do 1000 czarnowełnistych, mleczno-opasowych 
owiec żuławskich z Pas-de-Calais, — o żywej wadze zwyż 
60 kg. i rocznej przeciętnej produkcyi grubej wełny od 
8—4 kg, w cenie po 1 fr. 20 ct za kg. — matki się 
doją — a skopy tuczą. — Świnie Craonais-Berkchire — 
takie jak w Grignon, tylko zupełnie czarne.. Ba, nawet 
króliki, kury, kaczki, gołębie i psiarnia cała są tam 
czarne! Więc pytam się w końcu młodego p. Fievet 
(który wkrótce ma wstąpić do szkoły grignońskiej), — 
czemu to tak? „Parceque papa prétend, que ça lui porte 
bonheur“ — odpowiada mi z sardonicznym uśmiechem, 
wyższy już zapewne ponad takie przesądy, młodzie- 
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niec... Ale jak to przypomina nasze fantazye szla- 
checkie! — 

Do gospodarstwa należy także cukrownia nie duża 
a na pulpie opasa się 300 wołów rocznie. Mleko 
krowie i owcze przerabia się we włesnej serkarni, gdzie 
robią rodzaj Roquefort'u, przyczem mleko opłaca się po 
20 centimów litr. Gospodarstwo rolne prowadzone 
b. intenzywnie i pod każdym względem wzorowo. Ro- 
tacya: 1) buraki, 2) ozimina, 3) jarzyna z koniczem 
4) koniczyna kośna i bobik — a w 5. roku na koni- 
czysku stawiają się parki dla owiec, aby je sukcesywnie 
spasały. Uprawa zbóż ozimych wszędzie szeroko rzę- 
dowa, tak że plewniki i podgartywacze nurtują w nich, 
jak w rzepaku. Prócz ozimej i jarej (blé de mars) psze- 
nicy, sieją tu G-rzędowy jęczmień ozimy, dający 60 
hektolitrów browarnianego ziarna z hektara i owies — 
Pognoje naturalne i sztuczne (wapno defekacyjne z cu- 
krowni, saletra, superfosfaty, krew, guano, kainit ete. 
ete!. — Gleba glinkowata i gliniasta żyzna — z pod- 
glebiem jednak nieprzepuszczalnem, ilastem — i dla 
tego wszystkie pola byłytam już przed 50 laty zdreno- 
wane faszynami — a obecnie drenują je rurkami. 

Narzędzia rolnicze, jak wszędzie we Francyi, w na- 
szem pojęciu ciężkie i dość nie zgrabne. Pługi zaprzężne 
tylko piętrowe, machin pełno: więc siewniki, kosiarki, 
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Co się tyczy dowozu bydła rzeżnego i po- 
ciągowego do Austro- Węgier, to trzeba prze- 
dewszystkiem skonstatować, że dalsze zamknięcie gra- 
niey dla bydła rosyjskiego i rumuńskiego, jest nie- 
odzownym warunkiem należytego rozwoju hodowli 
bydła nie tylko w Galicyi lecz w całych Austro- Wę- 
grzech, Olbrzymi kapitał jaki przedstawia dziś stan by- 
dła w monarchii Austro- Węgierskiej, a na które złożyło 
się trzydzieści lat ciągłej i natężonej _pracy rolników 
i stowarzyszeń rolniczych, który zasiliły znaczne su- 
bwencye państwa i krajów, narażonoby otwarciem gra- 
nicy na największe niebezpieczeństwo, można powie- 
dzieć śmiało oddanoby na zagładę. Naturalnie że gro- 
ziłoby to też upadkiem całemu mleczarstwu austro-wę- 
gierskiemu i różnym gałęziom przemysłu z niem zwią- 
Nie ulega wątpliwości, że cały stan i spo- 


zamknięciu granicy dla bydła od wschodu i że uchyle- 
nie tego zamknięcia pociągnęłoby za sobą niepoweto- 
wane straty i ostrą krizis rolniczą w całej monarchii. 

Nie należałoby też wtedy łudzić się, że sąsiad za- 
chodni monarchii granicę swą otworzyłby i liczyć na 
transport bydła do Niemiec, owszem są wszelkie po- 
wody do przypuszczania że dopiero wówczas Niemcy 
stale zamknęłyby swą granicę. 

Trzebaby też usunąć z przyszłych traktatów, 
ustępstwo zrobione dla Serbii: zniżkę cła dowozowego 
na woły serbskie z 15 na 4 zł. w. a; z której to zniżki 
w wysokim stopniu Serbia korzysta: przepełnianie 
bowiem targu węgierskiego mało wartościowem a ta, 
niem bydłem, wywiera wpływ także i na targi austry- 
ackie. 

Co do koni byłoby pożądanem podniesienie 
cła dowozowego na konie, aby wstrzymać 
dowóz koni rosyjskich, który to dowóz utrudnia 
hodowlę koni wewnątrz monarchii, tak dla armii po- 


trzebną, a nawet jest powodem, że ta hodowla się 
nie opłaca. 

Jeszcze parę dat ze statystyki kolejowej niemiec- 
kiej dla porównania wywozu bydła do Niemiec 
z Austryi a specyalnie z Gralicyi i na odwrót dowozu 
bydła stamtąd do Galieyi i pozostałej Cislitawii: 

W roku 1898 wywieziono do Niemiec z Galicyi 
i Bukowiny: 1074 sztuk koni, 16 bydła, 1905 sztuk 
świń, owiec wcale nie wywieziono 

Z Czech wywieziono do Niemiec w tymże roku: 
2950 sztuk koni, 7.452 bydła, 326 owiec a 7 sztuk świń ; 
z pozostałej Austryi: 8480 sztuk koni, 77.510 sztuk 
bydła, 7 owiec i 193 świń. 

Natomiast dowóz z Niemiec w tymże roku 
1898 wynosił: do Galicyi i Bukowiny 81 sztuk 
koni, 25 bydła, 7 świń, owiec wcale nie dowożono, Do 
Czech wynosił ten dowóz: 276 sztuk koni, 522 sztuk 
bydła rogatego, 6 owiec i 102 świń ; do pozostałej 
Austryi zaś 282 sztuk koni, 48 bydła rogatego, 
3 sztuki owiec i 48 świń. 

Co do drobiu należałoby utrzymać nadal 
dotychczasowywolnyodeła wywózdrobiu 
z Austro-Węgier do Niemiec i takiż dowóz 
drobiu z Niemiec do Austro-Węgier. Nale- 
żaloby z całym naciskiem działać w tym kierunku aby 
w nowo-projektowanej taryfłe celnej niemieckiej nie 
ustanowiono ceł dowozowych dla różnych kategoryi 
drobiu nadchodzących z Austro-Węgier. Wywóz 
drobiu bowiem z Galicyi do Niemiee wzmógł się 
od roku 1898 niezmiernie i poboczna ta gałąź prodnkcyi 
rolniczej stanowi w wielu okolicach naszego kraju nie- 
zbędną podstawę exystencyi materyalnej małych rolni. 
ków, zwłaszcza dla zarobników galicyjskich i wogóle au- 
stryackich ma chów drobiu ogromne znaczenie. Wywóz 
drobiu z całej Austryi do Węgier wynosił mianowicie 
w latach 1891—1899 kolejno : 398.270: 542.169: 1.497,962 
1,408.569; 1,490.417; 1,188.885;  1.156.946 ; 1,396.354 
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Żniwiarki etc. walce krosskillowskie, — a wreszcie i 2 
lokomobile z pługiem 6 skibowym do orki parowej. 
Folwark ten zgorzał był przed trzema laty więc wszy- 
stkie budynki gospodarskie nowe, b. porządne i gu- 
stowne, — murowane z czerwonej cegły i kryte da- 
chówką. Płaca robotnika: od 2—8 fr. dziennie i utrzy- 
manie, kosztujące od 1.50 do 2 fr. na dobę. — Robot- 
nicy częścią tylko miejscowi; — większość z południowo- 
francuskich departamentów alpejskich — Flamandy 
i Flamandki — to rosły i piękny lud o jasnych wło- 
sach i cerze: sabaudey przybysze wyglądają przy nich 
jak wynędzniałe cyganięta. 

Tak wygląda gospodarstwo d'un gentilhomme campa- 
gnard w północnej Francyi, o którym mówią, że jest śr ed- 
nio zamożnym właścicielem. — Na innej fermie tego sa- 
mego właściciela, jak wogóle wszędzie tu we francuskiej 
Flandryi, widziałem wiele bydła flamandzkiego. Zali- 
czają je ogólniej do szezepu nizinnego primigenius. Podej- 
rzywam w niem jednak znaczną przymieszkę krwi bra- 
chyceros. Są to okazałe, czerwono-maściste sztuki mniej 
prawdopodobnie mleczne od holendrów lub fryzów, ale 
silniejszej konstytucyi i lepiej także od nich nadające 
się do opasu. 

Po wykwintnym lunchu w gnstownych apartamen- 
tach manoaru, pojechaliśmy do pobliskiego Douay, znowu 


silnej bardzo fortecy, leżącej nad siecią kanałów, łączą- 
cych Skaldę z całym światem! Douay, jest Sorboną 
i St Cirem departamentu Nord — i posiada prześliczne 
zabytki architektoniczne z czasów średniowiecznych 
(ratusz, katedra, uniwersytet, pałac sprawiedliwości), 
oraz fizyognomie miast niderlandzkich, z któremi długo 
pod jednem zostawało panowaniem hiszpańskich Habs- 
burgów. — Tu zwiedziliśmy wspomniany już „Institut 
nation'l technologique, z kursem 2-letnim i miniaturową 
cukrownią, gorzelnią wraz browarem, w których ucznio- 
wie wszystkie prace sami własnoręcznie wykonują. Ten 
dominujący, essencyonalnie praktyczny kierunek za- 
kładów naukowych franeuskich w ogóle, odbija na pier- 
wszy rzut oka od systemu szkół niemieckich, gdzie 
„Szara teorya“ wciąż prym wiedzie. A tak już było od 
początku w rolnictwie: tu praktyczny do szpiku i kości 
a inwencyjny Dombasle, — tam teoryzujący o n Heu- 
werthach* Thaer z epigonami... 

Uczniowie tu wyjątkowo płacą 550 fr. rocznie na 
laboratorya, — a za pensyę w internacie 350 fr. rocznie 
drożej zatem nieco niż w Grignon, bo nie mają „wła- 
snych' jarzyn, chleba i mięsa ze szkolnej fermy jak 
tamci. 

Po śniadaniu w starożytnym ratuszu, przy dźwię- 
kach miejskiej „fanfary“ i burlesce, jaką pod oknami 
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i 1,248. 862 sztuk; z samej Galicyi i Bukowiny zaś: 
4780; 165. 882; 1,078.964; 981.687; 1,120.541 ; 747.487; 
982.120: 900.100. i wreszcie w roku 1899: 825.048. Wy- 
wóz z Czech w tymże roku wynosił tylko 381.169 sztuk 
a zreszty Austryi 37.745 sztuk. Ten wywóz drobiu nie 
zniósłby i najmniejszego cła. 

dB, ES E 


Z praktyki gospodarskiej. 


0 uprawie ziemniaków. 


(Odczyt wygłoszony na walnem zebraniu oddziału Brodzko- 
Złdoczowskiego w lutym b. r.) 


Ziemniaki są rośliną najużyteczniejszą, a za sta- 
ranną uprawę odwdzięczają się sowicie, dają bowiem 
wówczas najwyższy dochód z morga 

Dlatego też wybrałem uprawę ziemniaków za przed- 
miot niniejszej pogadanki, oraz dla tego, że od lat 
trzydziestu oddając się z zamiłowaniem ich uprawie, 
chcę podzielić się z Panami mojemi spostrzeżeniami, 
doświadczeniem w tym kierunku nabytem, i rezultatami 
osiągniętemi. 

Czasy dla rolników, od lat wielu, są bardzo ciężkie, 
doświadczenia lat ostatnich uczą nas że ratunku znikąd 
spodziewać się nie możemy, tylko we własnej pracy, 
w oszczędności, rozsądnym wyborze systemu gospodaro- 
wania, zastosowanego w każdym pojedynczym wypadku, 
do warunków miejscowych, wreszcie w dążeniu usilnem, 
a przezornem, upierającem się na nauce i na praktyce, 
do osiągania możliwie najwyższych zbiorów, uprawia- 
nych przez nas roślin. 

Bodźcem do pracy i postępu jest bezprzecznie po- 
trzeba: przed laty 3Utu, za lepszych czasów uważano 
60 do TO ceł m. ziemniaków z morga za plon dobry, 
i nie kuszono się o więcej. Było to między rokiem 1860 
a 1870; w następnej dziesiątce lat wymagania wzmogły 
się, doprowadzono do 109). c.etm. z morga; był to plon 
na te czasy bardzo dobry; pamiętam, że sam szczyciłem 


się takim rezultatem. Dziś poszliśmy znacznie wyżej: 
120—130 — 140 cet. m. daje już morg. W roku 1896., 97. 
98ym miałem przecięcie na l50ciu morgach 140 cet zaś 
w roku 1900. osiągnąłem w połowie 150 w drugiej 
160 ce. m. ziemniaków z morga. | 

, Doświadczenia moje uczy mnię, że żeby dojść do 
takich wyników, Oczywiście przy jako tako korzystnych, 
wiosną 1 latem warunkach klimatycznych — potrzeba : 

1) Dobrać odpowiedni gatunek ziemniaków, do 
getunku ziemi, na której się gospodaruje, W tym celu 
powinien każdy, któremu zależy na tem, by miał wy- 
sokie zbiory ziemniaków, próbować u siebie różne ga- 
tunki — mieć małe próbne pole, nie w ogrodzie, lecz 
w polu, i te próby powtarzać co roku, by zastępować 
zwiedzione gatunki, nowemi wypróbowanemi Żdarza 
się, że pierwszego roku rezultat próby nie zadawalnia. 
nietrzeba się tem jednak zrażać, należy próbować dalej 
ten sam gatunek, bo często dopiero drugiego lub 3go 
roku plon okazuje się dobrym. — Tak n. p. było u mnie 
z Popazama (Dołkowskiego) które pierwszego roku 
dały plon średni, drugiego lepszy a w 4tym roku dały 
16!) cet. z morga. W ogólności przy ocenie nowej od- 
miany można powiedzieć że: Jeżeli bulwy rosną duże. 
to jest nadzieja, że gatunek będzie plennym 

2) Rozpocząć uprawę jesienną pól pod ziemniaki 
wcześnie jeszcze w ciągu Żniwa do końca sierpnia 
powinny wszystkie te pola być podorane płytko cztero- 
skibowcami, Orką tą wygubia się perz, zmusza do skiełko- 
wania nasiona chwastów, które następną orką się niszczy, 
1 niszczy się nią również wszystkie szkodniki, które 
z końcem sierpnia wylęgają się w swoich gniazdach 
na ściernikach i rozszerzają po polach. 

Tak podorane pola pozostają przez cały wrzesień 
wystawione na działanie atmosferycznych wpływów. 
następnie bronuje się (chyba że są zaperzone a w ta- 
kim razie następuje bronowanie zaraz po orce) i daje 
w październiku o ile możności jak najgłębszą orke 
pługami sackami z podrzynaczami. 

Ażeby te czynności wykonać w ciągu żniw, i w czasie. 
rozpoczynającej się siejby ozimin, trzeba mieć liczny 
inwentarz roboczy 

À Jakkolwiek do rzeczy to nie należy, muszę nad- 
mienić jak sobie poradziłem, może bowiem który z Szan. 
Panów skorzysta z mego doświadczenia. Zamiast sku- 


wyprawiał jakiś pochód olbrzymich manekinów w hi- 
storycznych kostiumach — na pamiątkę, mitycznych 
„założycieli tej prastarej stolicy fandryjskiej, wyjecha- 
liśmy z Douay do niezmiernie interesującej prywatnej 
stacyi rolniczej w Cappelle. 


Nie dawno zmarły p. Florimond Desprez zamożny 
właściciel 720 ha ziemi, podzielonych na 9 małych fol- 
warków, założył stacyę tę przed kilkudziesięciu laty na 
jednym z nich (Wadtines) — a spadkobiercy jego (syn 
i córka) utrzymują ją dalej zwłasnych funduszów. 
Jest to instytucya — mojem zdaniem poniekąd idealna 
bo nie tylko zajmuje się ona kontrolą chemiczną nawo- 
zów i oceną nasion i w ogóle ziemiopłodów, — ale 
nadto jest tu 10 ha poświęconych doświadczeniom 
a 50 Ja demonstrancy om rolniczym. Pierwsze służą 
do wypróbowania, hodowania i uszlachetniania nasion 
zbóż różnych i buraków, bulw ziemniaczanych i. t. p. 
podczas gdy ostatnie mają demonstrować ad ocułos rol- 
nikom okolicznym skutki takiej lub innej uprawy ziemi 
tego lnb owego nawozu, oraz kombinacyi tychże z uwzglę- 
dnieniem różnych gatunków roślin; następstwa błę- 
dnego zmianowania (np. wyburaczenie pola); wpływ 
drenowania na kultury rolne: słowem pouczać rolników 
najbardziej przekonywującym środkiem, jakim jest fakt 


na doświadczeniu oparty, we wszystkich najżywotniej- 
szych kwestyach rolniczych! 

I to dzieje się jak już nadmieniłem ofiarnością, 
prywatną, — chociaż naturalną jest rzeczą, że stacya 
ta daje i pewne dochody — z analiz, z ocen różnych, 
wreszcie i ze sprzedaży ulepszonych tn nasion, które 
mając dobrą renomę, mają i szeroki popyt”). 

Około 40 odmian pszenicy, 50 buraków i 150 ziem- 
niaków. których badaniem obecnie się tam zajmują po- 
kazywał nam na parcelach doświadczalnych p. Lavalłće 
uprzejmy i światły kierownik tej instruktywnej i po- 
Żytecznej ze wszech miar instytucyi. 

Gdyby też coś zupełnie podobnego 
lu nas.?! 

Na wieczór znów powróciliśmy do gościnnego Lille, 
gdzie departamentalne Tow. rolnicze uczciło nas pamię- 
tnym bankietem na którym pod kopiee wnoszono to- 
asty w 17 różnych językach (nie wyjmując i japoń- 
skiego) taką to jeszcze wieżę Babel przedstawiali kon- 
gresiści, chociaż w tak zredukowanej już liczbie! 

Q. d. u. 


otworzyć 


+) Tak np. pszenica czerwona i biała gółka zwana, „De- 
sprez* i buraki „Cappelle“, pochodzące z tej stacyi, są we 
Flandryi, Artois i Pas-de-Calais bardzo rozpowszechnione. 
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pować woły na opas w jesieni, jak to robiłem dawniej, 
kupuję je w czerwcu; robię niemi przez lipiec, sierpień. 
wrzesień, październik, a w listopadzie idą na opas. 

Korzyści stąd są następujące: 

a) Przybywa mi w czerwcu około 40 wołów, do 
stałego roboczego inwentarza. Woły te pracują wprawdzie 
ciężko, lecz nie zamęczają się, nie ponoszę więc teraz 
tych strat w inwentarzu, jakie ponosiłem dawniej. 

b) Wszystkie orki przygotowawcze pod zasiewy 
wiosenne, podorywki wszystkich Z ściernisk a to: przeni- 
czyska, żytniska, jęczmieniska, owsiska, uskuteczniam 
równocześnie ze żniwami i siejbą; dawniej robiło 
się to przed samemi mrozami. lub też dopiero na wiosnę, 
osiągam więc przez podoranie tych pól i wystawienie 
ich na działanie atmosfery przez miesiąc sierpień 
i wrzesień ogromne i liczne korzyści, z takiego wydo- 
brzenia roli wynikające. 

c) W końcu straty, jakie się ma opasając woły, 
kupione drogo, co dziś stało się już regułą wyTrów- 
nują się, a nawet okazuje się zysk, biorąc w rachubę 
korzyści przysporzone pracą w roli w miesiącach letnich 
tymi wołami wykonane: 

3) Na wiosnę trzeba się spieszzy 4, jeśli tylko 
temperatura pozwala, z obsuwaniem ziemi z kopców 
i przebieraniem ziemniaków, żeby nie rosły są ga- 
tunki, któro rosną prędzej, są takie, które jeszcze 
w maju nie puszczają kolców ! Korzystnie jest mieć jedne 
i drugie gatunki, wówczas od pierwszych rozpoczyna 
się przebieranie. — Przebrane należy zwozić do stodół 
i o ile można cienko rozścielać żeby przewiędły Krajać 
nie radzę; pominąwszy bowiem że krajane dają mniej- 
szy zbiór, to trupieszeją w dodatku. jeżeli po posadze- 
niu nastąpi dłuższa posucha. 

Rola pod ziemniaki jeżeli uprawi się ją tak jak 
powyżej wspomniałem, jest zwykle całkiem czystą, 
i można zabronowawszy, przystąpić do sadzenia; wrazie 
jednak, gdyby się okazała potrzeba, można przejść ekstry- 
patorem lub płytko podorać, i to zwłaszcza na tych 
ziemiach, które zsiadają się mocno przez zimę. 

Najkorzystniejszy czas sadzenia ziemniaków jest 
od l5go kwietnia do lógo maja — choć zdarza się 
w naszym miłym klimacie, że po lótym kwietnia mamy 
mrozy i śnieg — wówczas nie ma rady trzeba wycze- 
kiwać. Ziemniak jest rośliną potrzebującą ogrzanej ziemi, 
przestrzegam więc przed wcześniejszem sadzeniem — 
nie doradzam również sadzenia po lótym maja 

Sposób sadzenia za znacznikiem, znacząc tylko w je- 
dnym kierunku uważam za najodpowiedniejszy, naj- 
szybciej idzie czynność, najlepiej wykonuje się ją, 
umniejsza się roboty znaczenia i ogartywania w poprzek, 
i daje najwyższy plon, utrzymuję to stanowczo. Źnacz- 
nik powini.n być silnie zbudowany żeby znaki były 
wyraźne i żeby się nie kręcił. 

Ludzi do znaczenia używać należy zawsze tych 
samych, od dobrego bowiem i prostego pomarkowania 
zależy dobre ogarnięcie ziemniaków. Odstępy w znaczniku 
mają wynosić 6) cm (24 cali) szerokości. Ludzi sadzą- 
cych trzeba podzielić na partye żeby sobie nie prze- 
szkadzali, Robotniey powinni trochę uciskać ziemniaki 
w ziemię, żeby nie wytaczały się z rzędów. 

Dozór musi być bardzo staranny, żeby nie omijano 
rzędów, żeby nie zostawiano niedosadzonych rzędów, 
i żeby odległość w rzędach pomiędzy ziemniakami wy- 
nosiła nie więcej jak 80 do 35 cm (12 do 14 cali). Przez 
lat wiele badałem jak daleko krzaki różnych gatunków, 
osadzają bulwy od siebie — przy zwykłej uprawie pol- 
nej nie znajdywałem większych odległości, jak 18 em 
na jedną i 18 em na drugą stronę. Z tego wynika, że 
sadząc rzadziej zostawia się bardzo znaczna część pola 
przeznaczonego pod ziemniaki nie wyzyskanem. 

Jeżeli czas jest ciepły i niema niebezpieczeństwa 
mrozu, można posadzone ziemniaki zostawić dzień lub 
dwa dni nie ogarnięte, żeby słońce je ogrzało — w prze- 
ciwnym razie przystępuje się zaraz do przysypania 
Przysypuje się zwykłym płużkiem do ogartywania, zaprzę- 
żonym w jednego konia, którego prowadzi pogonicz wysy- 


pując tylko małe grobelki t. j. daje się na ziemniaki 
małą ilość pulchnej ziemi, żeby nie były głęboko przy- 
kryte i mogły być wygrzewane promieniami słońca 
i ciepłem powietrzem. Czynność tę powtarza się po 
8miu lub lUciu dniach — a jeżeli deszcze nie przeszko- 
dzą można toraz jeszcze powtórzyć płużkiem Claytona 
i Shuttlewortha, choćby kiełki były już pod wierzchem ; 
jeżeli jednak są już widoczne to należy tego zaniechać, 
Po pierwszem przykryciu ziemniaków ziemią, należy 
przejść z motyką całe pole, przysypać te które płużek 
nie przykrył. a wetknąć te które wytoczyły się z rzędów. 

4) Po obsadzeniu pola ziemniaczanego nie należy 
spuszczać go z oka, lecz czuwać pilnie czy też perz 
lub inne szkodliwe chwasty nie zaczynają k.zewić się 
w razie gdyby zaczęły pokazywać się choćby miejscami, 
trzeba je tępić raraz w bruzdach, gracą i motyką jeszcze 
przed powschodzeniem ziemniaków, a wokoło krzaków 
zaraz, jak tylko zejdą, co uskutecznia się motyką, roz- 
bijając z grobelki ziemię, w około krzaka, w jednę i drugą 
bruzdę. 

W wielu gospodarstwach zauważyłem to błędne 
postępowanie, że do niszczenia chwastów na polu obsa- 
dzonem ziemniakami przystępuje się dopiero w ten 
czas, kiedy już zejdą, a pole zazieleni się dobrze od 
ziemniaków i chwastów. Jeżeli gospodarz trafi na czas 
pogodny to wyrbnie jeszcze jako tako z tej biedy, plon 
jednak będzie zawsze mniejszy, nać bowiem wydłuży 
się między chwastami i będzie wątłą. Lecz jeżeli, jak 
to w naszym miłym klimacie często się zdarza, zaczną 
padać deszcze z końcem maja, które trwają często cały 
czerwiec, a czasem dłużej, wówczas można pożegnać 
się nietylko z dobrym lecz nawet średnim zbiorem. 
Mówię na podstawie własnego doświadczenia; w r. 1854. 
deszcze zaczęły padać z początkiem czerwca, właśnie 
kiedy miałem rozpocząć tępienie chwastow na ziemnia- 
kach Trwały bez przerwy do 15. lipca — wszelkie naj- 
większe wysiłki były daremne — ziemia tak była roz- 
mokła, że nie można było wleźć pomiędzy rzędy. Ple- 
wiłem je więc dopiero po lóvwym lipcu, a wynikiem był 
kompletny nieurodzaj, i co za tem idzie ogromna klęska 
materyalna. 

W tym dziesiątku lat t. j. od 1890 do 1900 mie- 
liśmy również bardzo dżdżystych lat kilka. ale takiej 
klęski jak w r. 1884. nigdy nie poniosłem, bo deszcze 
zastawały moje ziemniaki już oczyszczone z chwastów. 
Stawiam więc za zasadę, żeby wschodzące już ziemniaki 
zastałybruzdycałkiemoczyszczonezchwa- 
stów. 

Ostatnią czynnością jest ogartywanie, które postę- 
puje bardzo szybko, i wykonuje się bardzo dobrze, jeżeli 
pole jest oczyszczone z chwastów. Pierwsze ogarnięcie 
daje się zwykłemi płużkami, drugie jak można najgłę- 
biej. płużkiem Claytona i Shuttlewortha Drugie na_tę- 
puje niezwłocznie po pierwszem — tak żeby przed 
pokazaniem się pączków na kwiat zakończyć wszelkie 
roboty przy ziemniakach i nie niepokoić ich więcej. Po 
każdem ogarnięciu należy przejść z motykami pole, po- 
podnosić krzaki przydeptane końmi, lub przysypane 
ziemią, a na zaorach je obmotyczyć. 

Kończąc, kładę nacisk, że tylko wtedy można li- 
czyć na uzyskanie możliwie najwyższego plonu ziemnia- 
ków jeżeli nie częściowo, pod jednym względem, lecz 
wszystkim tu wymienionym warunkom, uczyni się 
zadość. 

Kazimierz Obertyński. 


SPRAWY TOWARZYSTWA. 


IV. Posiedzenie komitetu e. k. Tow. Gosp. Gal. od. 
było się dnia 6. marca b. r. pod przewodnictwem hr- 
Stanisława Stadnickiego. 

Obecni pp.: Dr. Pilat Tadeusz, Brykczyński Sta- 
nisław, br. Brunicki Julian, Breuer Jan, ks. Czartoryski 
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Witold, Frommel Juliusz, ks. Sapieha Władysław. 
Schnell Oskar, dr Szyszyłowiez Ignacy, Tyniecki Wła- 
dysław, Wiesiołowski Adolf, Onyszkiewicz Mieczysław, 
dr. Skałkowski Tadeusz. dr. Miczyński Kazimierz. 

Nieobecność swoją usprawiedliwili: p. Langie 
Tadeusz i ks. Lubomirski. 

Imieniem sekcyi hodowlanej, przedłożył p. Bryk- 
czyński pisma nadesłane z Ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, i krak towarzysta rolniczego z wezwaniem 
o wydanie opinii w sprawie reaktywowania zakładów 
konfinicyjnych dla trzody cenlewnej w Białej i w Kra- 
kowie. Sekcya jest tego przekonania, że wprowadzenie 
na nowo projektowanej kontroli trzydniowej dla trans- 
portów świń żywych z Galicyi przyniesie tylko szkodę 
dla hodowców czyli producentów i że wobec tego na- 
leży odmownie odpowiedzieć na podobne propozycye. 

I W sprawie tej odbędzie się konferencya w Krakowie, 
na którą delegowano prezesa hr. Stadnickiego i p. Wie- 
siołowskiego, aby tam odnośne zdanie komitetu zgodnie 
z powyższą opinią sekcyi hod. przedstawili i usilnie 
poparli. Równocześnie uchwalono udać się z przedsta- 
wieniami o zgodne poparcie do Towarzystwa kółek rol- 
niczych, do Izby handlowej lwowskiej, i do koła Pol- 
skiego w Wiedniu. 

Ponieważ w myśl uchwały komitetu z dnia 6. lu- 
tego b. r. mandaty członków sekcyi, kooptowanych 
z poza komitetu, trwają tylko przez dwa lata, poczem 
kooptacya winna być powtórnie uchwaloną. przeto zgo- 
dnie z propozycyą sekcyi hodowlanej kooptowano po- 
wtórnie p. Bolesława SŚmiałowskiego na członka tej 
sekcyi 

Na wnioski sekcyi chowu koni zatwierdzono za 
kupno ogierów z przeznaczeniem ich na poszczególne 
stacye. Kooptowano powtórnie do sekeyi chowu koni 
pp. Longina Łobosia, hr. Stanisława Sie- 
mieńskiego, Włodzimierza Truskolaskiego 
i Henryka Karczewskiego. 

W końcu dłuższą dyskusyę wywołały sprawy re- 
feratów na Radę ogólną przeznaczonych, mianowicie 
referatu p. A. Wiesiołowskiego o czynności Oddziałów 
i p. Szyszyłowicza „O podniesieniu sadownictwa w kraju’. 


KRONIKA. 


W sprawie zmian przepisów targowych na central- 
nym targu na bydło i świnie w St. Marx w Wiedniu rozpocz: to 
się w dniu 21. lutego br. przesłuchiwanie interesentów przez 
specyalny komitet ministeryalny, z reprezentantów ministerstwa 
rolniciwa i spraw wewnętrznych złożony. Przesłuchiwano prze- 
dewszystkiem przedstawicieli rzeźników wiedeńskich. Gi bronią 
się przeciw zarzutom producentów, jakoby chcieli przerzucić na 
tychże producentów podatek konsumcyjny, cheą oni tylko to 
osiągnąć, aby ów podatek był doliczany do ceny kupna bydła 
już w chwili spędzania bydła na targ i aby ceny te były noto- 
wane publicznie z doliczeniem już podatku konsumcyjnego. Zda- 
niem rzeźników byłoby to uproszczenie manipulacyi targowych, 
a przytem ceny takie odpowiadałyby wysokości kosztów, jakie 
kupujący przy kupnie bydła ponoszą. Nie obawiają się z tego 
powodu braku dowozu bydła owszem utrzymują, że jakość bydła 
się przez to poprawi nb, na ich korzyść. Drugim punktem była 
sprawa sposobu sprzedaży bydła. Jak wiadomo pobożnem ży- 
czeniem wiedeńskich rzeźników jest aby przywrócić dawny sposób 
sprzedaży podług wagi rzeźnej a nie żywej, na podstawie pró- 
bnego bicia, Wobec stanowczej opozycyi producentów cofnęli 
jednak rzeźnicy tak daleko idące żądania i proponują sprzedaż 
w dowolny sposób, bądźto podług żywej, bądź podług rzeźnej 
wagi, a to stosownie do wzajemnej umowy między kupcem 
a producentem. Sami zresztą przyznają, że obecnie przy obowią- 
zujących przepisach bicia bydła — sprzedaż na podstawie wagi 
rreźnej jest niemożliwą do przeprowadzenia, 

Nasienia lubinu żółtego i niebieskiego poszukuje 
komitet Tow. Gosp. Gal. Zgłoszena z nadesłaniem przeciętnej 
próbki oraz ceny nadsyłać naieży do biwa komitetu Lwów, ul. 
Słowackiego 1. 8. 


Projekt urządzenia gospodarstwa doświadczałnego. 
W Oddziele Samborskim Tow. Gosp. Gal. na wniosek hr. Ste- 
fana Komorowskiego powzięto projekt zawiązania spółki akcyjnej 
celem założenia dużego gospodarstwa doświadczalnego w Sam. 
borskiem, Folwark taki miałby około 100—150 morgów obszaru 
i byłby specyalnie poświęcony z jednej strony doświadezeniom 
rolniczym z różnymi sposobami i śradkami produkeyi; z drugiej 
zaś strony miałby służyć do zbadania faktycznych stosunków 
produkcyi rolniczej u nas t. j. opłacalności uprawy poszczegól- 
nych płodów oraz innych gałęzi gospodarstwa. 

Powstanie tego projektu należy powitać z radością, ba 
świadczy o chęci postępu i o gotowości do ofiar na cele agółu 
w kołach rolniczych -- nie taimy jednak, że wykonanie tego 
projektu może natrafić w praktyce „a poważne jeszcze trudności. 

Nr. 6 Tygodnika podolskiego, wychodzącego w Tar 
nopolu zawiera „Rozwój ekonomiezny Podola i jego stolicy* ; podaj» 
obok wiadomości literackich i naukowych, także sprawozdania 
z posiedzeń tarnop. Oddziału tow. gospodarczego, jakoteź w ka- 
żdym numerze sprawozdania targowe tegoż towarzystwa, 


DROBNE WIADOMOSCI. 


Jak siać rozsudę kapusty i jak ją sadzić, aby się 
przyjęła bez deszczn i bez polewania. Warunkiem otrzy- 
mania dobrej rozsady jest sianie jej na ziemi lekkiej piasczysto 
próchnicowej o jaką w ogrodach nie trudno. Na takiej ziemi 
owady nie tak łatwo uszkadzają rozsadę, a co najważniejsza, że 
ziemia taka umożliwia wydostawanie rośliny wraz z korzonkami 
włóknisteni, do których przy odpowiedniej wilgotności ziemi, 
kępka jej spora przystaje silnie, gdy tymczasem z ziemi zwięzłej 
przy rwaniu rozsady otrzymuje się korzonek tylko główny, po- 
zbawiony włókna, które się przerywa i w ziemi pozostaje. 
W czasie wzrostu rozsady trzeba ją często pleć, co bardzo do- 
datnio wpływa na rozwój i zmężnienie rozsady nietylko przez 
oczyszczenie chwastów, lecz i przez poruszenie ziemi i roślin 
samych; w czasie suszy trzeba również podlewać, (co także dzielnie 
wpływa na powstrzymanie grasowania pchełki ziemnej. Red ) 

Ziemia przeznaczona „od kapustę nie powinna być ma wio- 
sne głęboko orana a wogóle nie powinna być przeprawiona, 
małe bryłki nawet wielkości pięści nie szkodzą, lecz przeciwnie 
chronią rośliny od nagłych zmian temperatury. Przy uprawie 
zaleca się użycie więcej kultywatora niż brony, której tylko do 
wyrównania powierzchni użyć należy. Bryłki, o których wspu- 
minam dopiero po przyjęciu się rośliny, przy pierwszem moly- 
kowaniu rozbić należy. 

Pierwszym kurdynalnym warunkiem przyjęcia się rozsady 
bez deszczu i bez podlewania jest oranie nu kapustę przeznacza- 
nej roli (jeżeli się sadzi w zagony), lub znaczenie znacznikiem 
Jordana (jeżeli się sadi w bruzdki), takiej tylko przestrzeni, 
jaką tego samego dnia można zasadzić; jednem słowem sadzić 
trzeba w świeżo poruszoną ziemię. Drugim kardynalirym wu 
runkiem przyjęcia, jest zlanie zagonków rozsady bardzo obficie 
wodą na kilka godzin przed rwani+m rozsady, by ziemia dość 
głęboko przemiękła, wtedy otrzymujemy przy rwaniu przy każdej 
roślinie na korzonkach włóknistych pecynkę ziemi, która najwię- 
cej o przyjęciu stanowi; trzeba więc tak ostrożnie postępować 
przy kładzeniu rozsady w kosze, niesieniu na pole i sadzeniu, 
by tej pecynki nie obstrząsnąć, 

W tych warunkach sadzona kapusta przyjmuje się napewiw 
bez kropli deszczu i bez polewania. Od lat kilku w ten sposób 
sadzę kapustę i main stale dobre rezultaty, rok zaś ubiegly 
w którym od końca kwietuia deszezu kropli nie było, może być 
decydującym o praktyczności tego sposobu, bo zasadził m w pier- 
wszych dniach czerwca trzy morgi kapusty, sadząc nie rankami 
i wieczorami, lecz przez cały dzień w upał największy, a po- 
mimo to procent upadłych roślin był bardzo nieznaczny, bo 
około 5-ciu, licząc i te, które zniszczyły krety przez podrycie. 
Nadmieniam, że sadząc kapustę nie na ziemiach próchnieznych 
nizkich, lecz na gliniastych uciekać się muszę do pomocy kołków, 
sadzę również uie w zagony ale w bruzdki ciągnione znaczni- 
kiem Jordana, Bruzdki te przy obrabiania motyką wyrównywam, 
prze. eo kapusta jest jakby obsypana. 

(Guzeża roln, W. Meyłert). 
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Pytania i odpowiedzi. 


Odpowiedź na pytanie 22. — Nie będąc pewnym czy 
w ogóle seradella na tamtej glebie się uda, lepiej nie ryzykować 
lecz wsiać w żyto na wiosnę czerwony i biały konicz w pro- 
porcyi 8 pierwszego do 4 kilo drugiego na morg, zebrać pierwszy 
pokos, drugi po zupełnem zakwitnieniu przeorać na nawóz, do- 
dać 1!/, q superfosfatu 180, i będą pyszne ziemniaki, a dalej 
jęczmień na kainicie i tomasynie z podsiewem koniczyny szwec- 
kiej i chmielowej w proporcyi 6 kilo pierwszej a 5 kilo drugiej 
na morg znowu pierwszy pokos na siano, drugi na nawóz. Na 
tem żyto w superfosfacie. petem 10 g wapna na morg w suchą 
jesienną porę pod radło wysianego, na tem groch drobny biały 
lub zielony z małą domieszką owsa; na grochową ścierń wy- 
siać 8q kainitu na morg i 2 q tomasyny przeorać tylko 5 caqi 
głęboko, aby rola łatwiej osiadła i siać żyto i t. d. jak wyżej. 

We wschodniej Galicyi bardzo mało jest tak lichej gleby 
któraby przy tym płodozmianie nie dała dobrego koniczu, a w na- 
szym kontynentalnym klimacie międzyplony często chybiają. 


Andrecj Pomian. 


Odpowiedź na pytanie 43. Na ciężkim ile dawszy na 
wiosnę po 15 g niegaszonego miału wapiennego na morg można 
równocześnie siać groch, ale nie przeorywać wieloskibowcami, 
lecz puścić ekstyrpatory wzdłuż i wszerz, potem posiać owies 
tna czysto zawłóczyć. — Chyba że folwark nie posiada ekstyr- 
patorów, w takim razie po wysianiu wapna i grochu na surową 
zimową skibę, wpierw puścić po jednej bronie na poprzek, 
a potem wieloskibowcee — Wapno wysiać na zupełnie suchą 
rolę i koniecznie tego samego dnia wymięszać z rolą. Obawy 
niema, aby ta ilość wapna w ciężkim ile oddziałała szkodliwie 
na kiełkowanie grochu. 

Andrzej Pomian. 


Odpowiedź na pytanie 25. .Położenie górzyste, grunt 
różny, a przeważnie gliniasty, w części nieprzepuszczalny* 
i prawdopodobnie ubogi, na taki grunt nie posiadamy odpo- 
wiedniej jednorocznej koniczyny. Jeszcze inkarnatka najlepiejby 
się udała, ale pokos byłby bardzo lichy, a tem samem nagro- 
madzenie azotu w korzeniach nie szczególne, — O wiele lepsza 
będzie ozimina po wyce zebranej na zielono z dodaniem po 
zbiorze kwasu fosforowego, a jeżeli pod żyto to i potasu. 

Andrzej Pomian. 

Pytanie 29. Proszę o odpowiedź kolegów gospodarzy. ile 
płacą ceglarzowi od 1000 cegły i ile metrów dębiny lub gra- 
biny potrzebuje wypalenie cegły. Czy mniej opału wymaga wy- 
palenie mniejszej czy większej ilości cegły naraz. Ile cegły 
najpraktyczniej wypalać w jednym piecu, Z, M. 


Pytanie 30. Jaki nawóz sztuczny, w jakiej ilości i w jaki 
sposób najkorzystniej użyty być ma pod uprawę buraków pa- 
stewnych. po których siew lucerny nastapi? Jaki zaś nawóz 
sztuczny bezpośrednio wprost pod siew lucerny, w gruncie silnie, 


po zbiorze buraków obornikiem, w jesieni nawiezionym. dla 
osiągnięcia możliwie najwyższych plonów ? 
W. W. 


Pyanie 31. Czy i o ile dadzą się korzystnie na grun- 
tach pagórkowatych pługi dwuskibowe użyć? Jakiej stosunkowo 
siły pociągowej wymagają ? Z której fabryki i jakiej konstrukcji 
są najpraktyczniejsze i najtrwalsze w użyciu ? 

W. W. 


Odpowiedź na pytanie 31. Doskonałe pługi dwuskibowe 
wyrabia fabryka H. Cegielskiego w Poznaniu. Obszerniejszą 
o nich wiadomość z ryciną podano w Rolniku z r. 1898 Nr. 32 
str. 281. Wyrabiane są w 4 wielkościach, mianowicie; 


marka najw. głęb. orki waga pługa cena 
Nr. 0 1*=18 cm. 97 kg. 52 sł. 
Nr. 94—=22 ID 57 
Nr. II. M0R=25 130 64 
Nr. MI. 124—30 150 15 


„ _ Pługi Nr. 0 i I. odpowiednie są do pokładu i orki na 
ziemiach lżejszych, Nr. HI. i III. na cięższych i bardzo ciężkieh, 


Nr. LIL jest za ciężki do płytkiego pokładu ale za to tak silnej 
konstrukcyi, że w ziemiach ilastych i kamienistych iść może. 
Do pokładu w lżejszej ziemi para koni, w ciężkiej 3 silne lub 
4 słabsze konie i 1 człowiek (spokładają dziennie przeszło 
2 morgi). Do orki na 12-18 em. 4 konie i 1 człowiek — do 
25 cm 5-6 koni i 2 ludzi. Od paru lat pośredniczy w spro- 
wadzaniu tych pługów Towarzystwo rolnicze w Wieliczce i Dom 
komisowy Komorniekiego we Lwowie (Sykstuska). K. M. 


Pytanie 32. Ponieważ groch jako przedplon pod pszenicę 
na swieżym nawozie stale od lat kilku zawodzi, mam zamiar 
siać rzepak letni. Czy rzepak jary nowozelandzki może być 
z korzyścią siany jako przedplon na świeżym nawozie w ziemi 
obfitej w próchnicę, lecz bardzo zachwaszczającej się. Nawóz 
wywieziony w zimie na rolę, płytko podłożony i zawłóczony. 
Jaka jest najlepsza pora siania rzepaku jarego, kiedy wypada 
czas zbioru? Czy pewniejszym jest rzepak letni nowozelandzki 
(Brassica Napus oleifera annua), czy rzepik letni (Brassica 
rapa oleifera)? W których okolicach w Galieyi uprawiają letnie 
odmiany rzepaku? Jakie zachodzą różnice między cenami rzepaku 
letniego, rzepiku a rzepaku zimowego? Jaki spodziewany plon 
z morga? L. St. 


Odpowiedź napytanie 38. Prosząc, aby kto z Szan. 
czytelników doniósł, jeżeli uprawiał te rośliny — zaznaczyć mu- 
simy, że zarówno rzepak jak i rzepik letni należą do roślin 
bardzo niepewnych i zawodnych i dla tego z uprawą ich u nas 
chyba gdzieś bardzo wyjątkowo mażna się spotkać. Rzepak 
letni nowozelandzki jest odmiana wcześniejszą od innych, ale 
mimo to wymaga siewu o ile możności jak najwcześniejszeg", 
a dojrzewa dopiero z końcem sierpnia i przez to samo już nie 
jest dobrym przedplonzm pod oziminy. Nadto w suche wiosny 
cierpi bardzo od pchełlek ziemnych, które go zjadają często całko- 
wicie, później zaś cierpi niezmiernie od słodyszka rzepakowego 
i innych sżkodników. Wysiewa się w rzędy 30—50 cm, 8 do 
10 kg. na morg. Plon znacznie niższy niż rzepaku ozimego 
w najlepszym razie 7!/, g. z morga dosięga, ale czasem i 3 q. 
nie daje. 

Rzepik letni ma 
ale mie można go siać 


znacznie krótszy okres wegetacyi, 
zbyt wcześnie (przed połową maja), 
bo cierpi od przymrozków, Dojrzewa w początku lub połowie 
sierpnia. Zadowalnia się gorszą gleba piasczystą, ma być też 
podobno wytrzymalszy przeciw szkodnikom. Wysiewa się w rzędy 
30—40 cm. odległe, około 6 kg. na morg. Ziarno drobniejsze 
niż rzepaku i w tłuszez o 5—80 uboższe, w skutek czego 
cenę ma w kandlu niższą o '/, część, Zbiór z morga bywa 
w dobrym razie 4 do 5 q ziarna, 


Wiadomości handlowe. 
Ziemioplody. 
Lwów. 5. marca. Pszenica gotowa 750—7753, na termina 


125—1:60. żyto gotowe 6:50—6-75, na termina 6.40—6'50 owies obroczny 
gotowy 6:50—6*75. na termina 6:80—6*60, jęczmień pastewny 5:50—5*75 


brow. 6:40—6'70 rzavak —— ——, —, nowy 10 25 —10*75 Inianka ——*—— 
groch pastewny 6:25—675 do gotowania 7 25—12: wyka 7:50—8:— bobik 
6:——6*25, hreczka 7—— 1:25, kukurudza nowa 5:60—6—, „tara *—, 
chmiel za 56 kg. — ——, koniczyna czerwona 45—60, biała 35—75:—, 


szwedzka 50—90— rvmotka 20—26'—, spirytus loco za 50 litr. gotowy 
paritas Tarnopol 1675—17— na termina 1625—16 50, 


'Tendencya niezmienna. 
Bank rolniczy we Lwowie. 


Do poprzedniego numeru dołączono cennik nasion 
gospodarskich firmy Ludwika Freege w Krakowie, 
ul. Lubicz 30. Gdyby kto z Szan. czytelników mimo to 
cennika tego nie otrzymał, zechce go zażądać wprost 
od firmy. 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Miczyński. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiegc. 
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UE” Czytelników naszych prosimy, aby zamawiajac cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika”. 


Polecamy prenumeratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 
pism fachowych: 


Allgemeine Wein Zeitung Redaktor: Antonio dal Piaz. Wychodzi co czwartek. Przedpłata za kwartał 1 złr. 50 et. 


Wiener Landwirtschaftliche Zeitung Redaktor naczelny: Hugo H. Hitsehmann. Wychodzi w każdą środę 


EEEE ONA E i sobotę. Kwartalnie 3 zł. 


Oesterreichische Forst- und Jagdzeitung Redaktor: Nadleśniczy Józef E. Menat Wychodzi co piątek 


Kwartalnie 


Hugo H. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerbtasei 5. 


Ig 10 | zeza pm E a Z E 3 H Sensas W powiecie Sokalskim 1000 
f Dzierżawa morgów roli, łąki i ogrodów 


Skład, i sprzedaż | 


, ` 
POŚREDNICTWO D k = l tiw dwóch folwarkach. — Wiadomości udzieli 
w sprzedaży, ku- om OMISOWO IO NIiCZzy Rt a Tarnawski, Lwów, Sykstuska 8. 5-3 
pnie i dzierżawie zł OCZOM 


| EEEE) SU KONORWOKC ED. NZANACKI ESE] | moman 
| Trawa miodowa 


kuracyjnych go- | we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 35.  fotniczych z pier- 
d spodarstwa SG wszorzędnych fa- 
| |legolmelioracyj Firma pozostająca pod kontrolą Krajowej sta- | bryk krajowych i 


rolnych, , ` . 4 
cyi botaniczno-rolniczej we L . zagranicznych, 
| y U J Mask zt Ar (Holcus lanatus) 
Zgromadziwszy już na nadchodzący CER siewów wiosennych I własnego zbioru z obszaru dworskiego Bor- 
wszelkie nasiona wna, nasienie świeże i pewne na grunta suche 
(4 +b | lab mokre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna 


pod gwarancją za pochodzenie, czystość i siłę kielkowania || | roślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden 
poleca P. T., Rolnikom z prośbą o możliwie „wczesne zamówienia celem najdokładniej- f lkorzec wraz z workiem kosztuje 4 złr. w. A. 
szego ich wykonania a w szczególności: konicz czerwony, biały, szwedzki, zupełnie przy zakupnie naraz 10 karey dodaje się ko- 
wolne od kanianki, lucernę oryginalną francuską, tymotkę wolną od kanianki, raj- |rzec bezpłatnie; na wagę 100 kilo 30 złr. 


i i BRW l F ; A Zamówienia nuskuteeznia 4—?7 
Buraki pastewne oryginalne, marchew pastewną olbrzymią zielonogłowiastą, wykę, 
| J. Bulsiewicz w Bochni. 
Nawozy sztuczne 
z poręczeniem za jakość i zawartość składników chemicznych. 
z pierwszorzędnych fabryk specyalnych. Cenniki nasion, naw ozów sztucznych, ma- f en 
szyn rolniczych jakoteż specyalne oferty, wysyłamy na żądanie. L poczta Zółtkiew. 
Sadzonki łozy koszykarskiej. 
16 Buhajków rasy Berneńskiej i Szwyców. 
Grudę u bydła 
usuwają po Eilzazrotnem użyciu 


i 
] 


Cinguantino. Zboża jare w najlepszych gatunkach zaaklimatyzowane w kraju. 
jako to: Parowe garnitury młocarniane, siewniki, pługi, brony, młynki do czy- 
aa SERA |Drzewka owocowe (Grusze i Jabłonie) od- 


Poleca niemniej 
r 
szczenia zbóż i nasion, sieczkarnie, buraczarki, grabie konne, kosiarkj, źniwiarki i t. p. || Zarząd dóbr Zameczek 
č 
je IEC A N E A „SŁ miany szlachetne i znaklimatyzowane. 


bobik koński, łubiny, koński ząb orygin. amerykański choise quality. Pignoletto, 
JEEEECED EEEE 
MASZYNY ROLNICZE 
Ceny możliwie najprzystępniejsze. ma na sprzedaż 
"Tymotkę i koniczynę nasienną wolne od 


kanianki z gwarancyą. 
|Psy jamniki, Psy Św. Bernarda krzy- 


a Ś é i r 0 S k żowane z dogami tybetańskiemi. 
p ze Również jest na sprzedaż; 


r Folwark Kiernica cztery kilometry od Gródka 
wyrobu JÓZEFA ZBYSZEWSKIEGO aptekarza w Busku. A obejmujący 225 morgów ziemi pszennej w dobrej 
LICZNE PODZIĘKOWANIA SĄ DO PRZEJRZENIA. ję | sile nawozowej wonne budynkami baer 
Cena 1 puszki maści 2 K. 40 h. Cena 1 puszki proszku 3 K. xA z 
Za nadeałaniem przekazem pocztowym 6 koron wyseła do každej stacyi pocztowej franco, Apteka HILE] ALKAR > 
J. ZBYSZEWSKIEGO W BUSKU. 5-6 — 
z | sly £ wieloletnia 
P t, a E A G a A aa A i a L, A E G Agronom akademik praktyką, po- 
— r nm Aejmujo zię oceny i lustracyi większych i mniej- 


+1) PPI PPE ee PPPE e D D S TA 
raszaskssporkoozacąanęaakzaaązazasZIaaiicSZiŁaĄŁoGOGĄsniszY ROZ GGCCGCEGOOKOGĘtEGAwoĆ | 


szych dóbr Na podstawie odpowiednich płodo- 
zmianów w różnych kierunkach, wykazuje stałe 


a 5 NRL dochody, urządza chodowlę koni, bydła i owiec 
EZOSJAE ZL E różnych tas, Oferty przyjmuje Administr. Rolnika. 


Łuka mała p. Grzyma- 
Zarząd dóbr łów ma na sprzedaż groch 
„Victoria“ i nasienia „Soji“ po 15 zlr. 50 ct. za 
100 kg. z workiem. 3—3 
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DOM dla ZIEMIAŃ Zemes toaz zyc 


tymowie (poczta w miejscu) loco stacya kol. 
BE Il.wów — ul. Jagiellońska | t5. "Taf 


Bursztyn 100 ctn. m. za 300 koron. — 50 ctn. 
m. 190 koron. — 10 cin. m. 38 koron (rinfusa) 


Nasienie tymotki po 48 koron za 1. ctn. metr. 
z workiem. 1—3 


WMIZTYPZYFTZTYZYNAAA, 


NSOSIEENETS 
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NASIONA. GOSPODARSKIE 


$ Koniczyny, lucernę, seradelę, tymotkę, rajgrasy i inne trawy, bu- 
i raki i marchew pastewną, koński ząb, wykę, łubiny i t. d. 


Nawozy sztuczne 
superfosfaty, make kostną, make żużlową, saletrę chilijską it. p. 
Maszyny i narzędzi» rolnicze 


$ z najpierwszych fabryk Hotherra i Schraniza w Wiedniu, Rud. Sacka $4 
w Plagwitz, Braci Röber w Wutha 


o ża 


w szczegolnośc! także 
oryginalne brony polowe i ląkowe Łaacke'go, kosiarki i żniwiaki Mae 
Cormiek'a, nowy siewnik rzędowy „Vicioria-Drill*, Ilofherra 
i Schrantza. 


poleca na sezcn wiosenny 1901 r 


DELLO zai SCIMICZY: 
Związku handloweśo Kółek rolniczych 


; | 
w Krakowie ul. Pijarska l. 4 A 
we Lwowie ul. Pańska l. 21 
Ceny najniższe bez konkurencyi. 


TE 


Z 


Cenniki, katalogi, prospekty, próbki nasion i t. d. przesyła się darmo i opłatnie. 
TERSISRAN SNN ZABARWIONA 


III Ważne dla P. T. Obszarów Dwrorsicioh III 


PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA 


polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto : 
WERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski 
Fędzle wszelkiego rodzaju, gąbki, lak, atrament 


PIPY do beczek, GAZY na pytle 
Środki desynfekcyine jak kresolina, lyzol i t. p. 


Przyrządy i przybory do czyszezenia i leczenia koni i bydła, 
SRODKI OWADOGUBNE, 
Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie 
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne 
Płyty i sznury do kotłów, holendry 
Oeraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 
SZPAGATY, SZNURY 
Środki do czyszczenia metali, jak proszek, mydło, pasta i t. p. 


Farbira, krochmal, raydło do prania, świeca 
smarowidła, czernid4łŁa i lakiery do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE 


etc., etc. 


b 


EJES 


conguna 


zy 


GERGGGOREGECEA 


Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I. 
Cenniki na żądanie gratis. 52 


BEGGGCRGCEEGREBECEGEGACIE JE 


E 


GE 


Zarząd dóbr 


Dra. Mikołaja Hr. Reya 


Przyborawie p. Grabiny stacya Czarna. 


Ma na sprzedaż ziemniaki „Silesia Oimbala 
i „Kopazć Dołkowskiego po cenie 7 K., za 1 
ctn. m., 60 K. za 10 ctn. m., 500 K. za 100 ctn 
m. loco stacya Czarna bez worka. Ziemniaki te 
polecić możemy jako najwydatniejsze i najpe- 
wniejsze z wielu najnowszych odmian które 
uprawiamy; Topazy nadają się szczególniej do 
gorzelni, zaś Silesia odpowiada wszelkiem wy- 
mogom. Prócz powyższych, mamy własnej ho- 
dowli odmianę „Edward“ z krzyżowania Nie- 
bieskich Olbrzymów Paulsena z Topazem Doł- 
kowskiego. Plon w r. 1900 — 11.800 kg. z mor- 
ga 17.7%% skrobi. Za 100 kg. 20 K., za 50 kg. 
15 K. za 25 kg. 10 K, bez worka loco Czarna. 
5—8 
ar A EE E a a E E E 


Zarząd dóbr w Nadybach 


(poczta i stacya kolej. w miejscu) 


ma na sprzedaż 100 ctm. łubinu niebie- 
skiego po 12 koron, 500 korcy kartofel 
„Gracya“ po 6 koron i 10 ctm, soi czarnej 
wczesnej po 40 koron za 100 kg. loco stacya. 


Również ma do sprzedania każego czasu 
(na zamówienie) świeże pstrągi stru- 
mienne po 7 koron za kilogram. 4—6 


Ę ig n p. Granowo, 
Majętność Granówko „Sisi Kościmiski, 
przyjmuje od 1-go lipca br. lub też wcześniej 

elewów gospodarczych. 
Gorzelnia buduje się w tym roku. Parowy 
pług. Imtenzywna kultura rolna i hodowla 
wszelkiego inwentarze. — Warunki wedle umowy. 
Zgłoszenia przyjmuje: R. Dunin, Gra- 
nówko, p. Granowo, W. ks. Poznańskie. 4—3 


Ww Czortkowie obok gmachu Rady 

Powiatowej, znajduje 
się skład sztucznych nawozów, głównie thoma- 
syny i kainitu 2 którego rolnicy korzystać mogą, 
dla przeprowadzema prób ze sztucznymi nayo- 
zami. — Bliższych szezegółów udzieli kancela- 


rya Rady powiatowej. 5-2 
r y 

7 Kośnieszyn poczta Potok 

Zarząd dóbr złoty ma do odstąpienia 

5 ctm. olbrzymiego grochu „Vietoria' palcami 

wybieranego po cenie 12 złr. za 100 kg. z wor- 

kiem loco siacya Niżniów. 


H O folwarku w Galicyi 400 mor- 
Dzierżawa gów ziemi średniej jakości 
dużo dobrych łąk — 2 klm, dobrej drogi do 
kolei — budynki w dobrym stanie — gorzelnia 
w ruchu — inwentarz kompletny — dotąd we 
własnym zarządzie tanio do wydzierżawienia ale 
tylko dobremu gospodarzowi z dobremi poleca- 
niami. Oferty pod cyframi P, T, 257, przyjmuje 
Rudolf Mosse w Pradze, 3—3 


a_a 
Swistolniki o p. Lipica 


Zarzad dóbr dolna, stacya kolejowa 


Skomorochy stare ma do sprzedania grubo ziar- 
nista cylindrową pszenicę „przewódkeę“ w cenie 
po 18 koron bez worków lub z workiem i z do- 
stawą do stacyi Skomorochy stare 19 koron za 
100 kg. 3—3 


Polecamy do siewu na wiosnę 
czerwoną komniczyne 
z gwarancyą wolności od kanianki i inne na- 
siona i trawy. 

Ceny przystępne. 
Opróbkowane oferty na żądania odwrotną pocztą 
ODDZIAŁ TOWAROWY 
Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego 


dla Handlu i Przemysłu. 3—5 


Administrac a dóbr Dydiatycze p. 
y Sądowa Wisznia. Po- 
szukuje młodego ekonoma na ordynaryę obezna- 
nego z uprawą roli i hodowlą. Pożądane odpisy 
świadectw; podnia nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. Termin do 1. Marca, 3—3 


Kupię 
buhajka pełnej krwi Simenthal * 


wieku 6 do 8 miesięcy 


=. Norauwrslizi 


Kdonice poczta Hruszów. 


Folwar Hanaczów poczta Świrz ma do 

sprzedania G cbn. metr. koniczu 
czerwonego bez kapianki po 66 zir. z workiem 
i dostawą do kolei. 1—1 


Zarząd dóbr 


JE. ht. Romana Potockiego 
w Chlebowicach 


ma na sprzedaż nasienie buraków żółych 
Eeckendorfskich oraz odmiany ziemnińe 
ków produkcyi Dołkowskiego: wczesne 
„Lechć (zbiór w roku 1900 z morga 95° o za- 
wartości skrobi 190) Średnio wczesne 
„Topaz (90—18%) „Leliwa (95—19) 
„Gasztołd *(80—170,) „Fietmanć (100— 
140%) późne „Piast (110—423,|') „Dołęga 
(105—20,/0) „Korczak (105 20) Ta- 
czałać (100—195,[9) „Głracyać (110—21,/0) 
„Zawisza  (100—20%) „Karmazyn 
(110—20:5%,) „Topór (110—19.5%,). 2—5 


p Stojańce o. p. Cho- 
zarząd dóbr rośnica ma do vasa- 
pienia pewne nasienie własnej produkcyi burs- 
ków żółtych eckendorferów 4 ctn., zaś czerwa- 
nych mamutów 2 ctn. po umiarkowanych ce- 


nach. 4—3 
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Weteryn. dietetyczny środek dla koni bydła rogatego i owiec. 


Od 40 lat w użyciu 

w licznych stajniach w ra- 

zie braku ehęci do je- 

dzenia, złego trawienia, 

dla poprawy mleka i 

zwiększenia dojności u 
krów. 


Cena: 1 pudełko K. 1:40, 
1/ pud. 70 hal. Prawdzi- 
wy tylko z powyższą mar- 
ką ochronną można na- 
bywać we wszystkich 
aptekach i drogueryach. 
Skład główny : 


Franciszek Jan Ewizda 


=- 1 k. austr- węg. leról. rum. 4 Jem. bułg. dostawca Dworu, 
aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 12—13 
GOR R 
Ý 


IGN. MATHEI ONIUZA 
Wiedeń III2. Obere Weissgerberstrasse 14. 
GENERALNE ZASTĘPSTWO 


jłenryka Laura 


| Manheimskiej patentowanej centryfugi mlecznej. 


Gwarantuje najczystsze odtłuszczenie. 
Odsprzedawcom korzystne warunki. 5—6 


Ml 


« nia Zarząd dóbr Państwa Konty 
1—83 | wej pełnej krwi Yorkshire loszki i knurki 2, 3, 
4 i 5 miesięczne. — Bliższa wiadomość u Zarządu 

-—8 


Pszenicę jarą do SIEWU | za 


DN koniczu białego me do sprzeda- oczta loco i stacya kolei Bełz 
300 kg ia Za a dat a z W Hulczu r raae TA Zarodo- 


poczta w Jasionowie. 


ma na sprzedaż rag ki 1 t alejowe i ogrodowe 3—4 metr. 
Na sprzedaż PW REJEWARE WIA Drzewka 4—5 letnie ze szkółek. Jasiony 


po cenie 17 K. za 100 k ak ; rt 6 
p YT 5- wonej koniczyny wolne od kanianki tudzież Jarzębinę i wszelkie gatunki Jasionów i Klo- 
wów po 50 ct. za 100 sztuk, Jasne drzewka we- 


Folwark Firletiówka groch Viktorya — Bliższa wiadomość pod adre- | s a : À 
J sem Tadeusz Cieński, Lwów Kurkowa 15. dług cennika Pecz Armin, c. i k, ogrodnik 
nadworny Budapeszt Budapeszt VIII. Kalvaria 


_poczta i stącya Krasne. Somm EM tc: ©. 


Ar E e E 
KOMITET C. K. GAL. TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO 


we Lwowie, ul. Stowackiego 8 
sprowadza dla członków swoich 


wszelkie nawozy sztuczne 


wedle warunków specyalnego cennika. 
MĘ Rabaty przyznane Komitetowi przez fa- 
FZ bryki przy odbiorze wielkiej ilości nawo- 
zów rozdziela się z końcem roku pomię- 
dzy odbiorców. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska |. 3. 


